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Wa*ki Turków w OaI[ayi.
(Tei. e. fe. Biur?, koreap.)

_ Konstantynopol, 2G września. 
Ag. Milli donosi: Glówu.;i kwatera .ugłasza dn. 

24 bin.:
Tront k a u k a z k i :  Na prawem skrzydle

irobne starcia, cbwilami ogień artyleryi, Noz- 
bójnicY i nieprzyjacielscy żołnierze, którzy dnia 
22 bm. wylądowali w okolicy pól wyspu Akyol, 
zostali przepędzeni zo stratami. J..k dodatko
wo doniesiono, nieprzyjacielowi, którego zmusi
liśmy do odwrotu z pod studzien Tavale na 
wschód od Suezu, zadaliśmy dosyć ciężkie stra
ty i odebraliśmy mu wlellti łup, który w odw ro
cie zostawił.

Doniesienie głównej kwatery z dnia 25 bm.- 
F r o n t  k a ul k a s  k  i: Nieprzyjacielski na

pad ogniowy na prawem skrzydle stłumiła na- 
ęza._ artyleryua. Ytypad, podjęty przez nieprzy
jaciela słabemi siłami na lewem {skrzydle, zosiał 
c .party ze stratami dla nieprzyjaciela.
, Ka. f r o n c i e  g a l i c y j s k i e m  dnia 24 

??■ Kosyanie znacznie przaważającemi siłami 
f Cu atak na nasze wojska, który zupełnie 
oon -•* ® I0*1 bokatetski opór. Nieprzyjaciel
Nos^nT)0* ^ ^ 0 strat.V. Początkowo udało się
a a jp r a e f f ie w j^ ^  się do  WfMl c ^ ści naszy^h
jednakże n a^ e  n j , ab°  ob?adaony ^  rowow, 
■>aęm ry ,  

pierwotoe n0I » ra.e , r2J

ifflii? liiisw  sjślsa siiraisis?.
(Tel. c. k. Biura kornsp.)

nn , , . .W  !<?ea' 2d września.Sprawozdania sztabów m e p u y j ^ i ^ ^ .
K o s y  a, dma 25 bm po południu 
Fronl iz a c h o d n i: Nic ważne ?o.

mltoweml wysadzony w powietrze. Z  4u0 ofi
cerów pozostało tylko siedmiu nietkniętych.

W ybuch wyrzucił pociąg w górę i zrzucił go 
następnie z nasypu kolejowego

Drugi pułk artyleryi z Juss silnie jest po
dejrzany o dokonanie tego zamachu. Nastrój 
wśród pułku tego przedstawiają jako szczegól
nie podniecony. Stosunek pomiędzy ciałem ofi- 
eerskiem a żołnierzami, który w całej armii ru
muńskiej jest w najwyższym stopniu nieharmo- 
■nijny, tutaj podnieść się miał no poziomu cięż
kich wypadków niesubordynacyi. Komisya 
śledcza na razie wybrała sześciu ludzi, którzy 
zostali no z strzelani na zasadzie prawa wojenne
go.

. U im  raisSi s? l l s i i p i i
Budapeszt, 26 września.

»Pesti Hirlap« donosi:
Gdy po obsadzeniu miast siedmiogrodzkich 

nrzez rumuńskie wojska rozdanie pomiędzy lu
dność portrety rumuńskiej rodźmy królewskiej, 
zaczęły obchodzić patrole rumuńskie od  domu 
do domu, zabierały wszystkich mężczyzn od 17 
do 55 roku ży cia bez względu na zdatność ich 
fizyczną i wcimały do armii rumuńskiej. Odczy
tują im tormułę, poczem każdy otrzymuje prze
paskę na ramię w  barwach rumuńskich. Na 
stępnie otrzymiują rozkaz, aby się zaupatry wali 
w  środki żywności na cztery dni, i aby się pu- 
żegnali z rodziną.

F - e w o l u c y a  w  G r e c y i .
«7uL «. k. Bfar* kore^u)

Medyolan, 26 września.

Kursa te, na Których będą udzielać nauki pro
fesorowie gimi azyalri i seminawaini, będą ti wa
ły przez ośm miesięcy i rozpoczną się dni? ló  pa
ździernika b, r., poczem uczestnicy w terminie 
czerwcowym przystąpią do egzaminów aojrzałości. 

edlug »O om ere della Sera«, władze g  e- Studya są bezpłatne, dzięki bezinteresownej po- 
ckie poczyniły zarządzenia, aby powstrzymał mocy, jaką Instytut zyska5 od zarządu już isfcnie- 
n^pływ oficerów  i żołnierz^ do buntowników w jących kursów maturycznych przy ulicy Karmelic- 
Salonikach. W e czw j rtek z mntowała się załogo Prowad.onycb przez zespół profesorów

parowca w porcie salonickim i o d d a l a  parowiec ■' V ę  mogą na kursa do matury gimna-
komitebowi rewolucyjnemu. W  Kandyi na zjralnej ukończeni uczniowie V. klasy girunazyal- 
cie flfciiions franci atąrli się z wojskami, m h nej) a do matury seminaryainej seminarzyści i z u- 
kilku zabitych i rannych W  He.aklei podda! kończoną III. gnani, lub odpowiednią klasą przę
d ę  garnizon. Żandarmtrya zbratała się z re*o - myślową I„b nand^wą. Wszyscy superarbit, ovan.
, s  . , , jt =-„• - jn tfo. 5 inwalidzi, którzy uczęszczają obecnie na bezpła-l»FvnniOaml obOŁUjąCynii W KeJlCl 1 w  XUO ,------  . . . . . . .iucyOuLsiamł,
tfcymno,

tne kursa, prywatno, a korzystają z pomocy depar

zliczyć można na palcach jodnej ręki, a taaa stra
to, jest zawsze niezastąpiona,

hi. p. prof. Biatt miał życie bardzc ciężkie, prze 
bijał się przez nie od dziecka w waiuukach osobi 
stycb najgorszych. Skończywszy 6zkołę średnią 
na nrowincyi, przeszedł studya uniwersyteckie w 
Krakowie (lat temu dobrych trzydzieści kilka) pod 
kierunkiem głównie profesora Malinowskiego, 
v iidkicgo promotora badań slawistycznych. Zycie 
z.iiegło mu w ogromnej części na twardej pracy 
gi. i.iazyalnej, zrazu w Brodach, potem, po króckim 
pobycio za granicą, od lat kilkunastu we Lwowie 
Tu się habilitował i tu po długiej docenturze uzy 
skal katedrę. Ale los nie dał mu zebrać plonów 
długiej i mrówczej pracy. Nagła śmierć oderwała 
go najniespodziewaniej i przedwcześnie od stosu 
rękopisów. Ubył fanatyk nauki, poświęcający się

not

lfe.sE®Iks I bałgsrsldi
(Tel. 6. k. Biura Koresp.)

Sofia, 26 września.

U u s s i n i ^ l e  B r a t i a n o .

AYiedeń, 26 września. 
Donoszą ze Sztokholmu:

mmi ii
(TeL c. k. Biura korr^p.)

łm.ndyn, 26 września*. _ _ .. . _____
»Daily News- dowiaduje się a Aten ze V&- b ji  w zupełności do poprzednich. Dowóz jarzyn, 

nizelos, którego ponowni) wezwano, aby przy1- owoców i drobiu był wielki i dostateczny, nato- 
był do  Salonik, postanowił udać się tam ł Wziąć miast, jak poprzednio, w zupełności nie dopisał do- 
w  swe ręce kierownictwo rocku fgwolucyjno- W(j2 ziemnialtów i nabiału. Cenę masła podwyzszo- 
narodOwego. Kilku przywódców partyi libera - no na 10 koron za 1 kilogram, niestety i tej ceny 
nej odjechało właśnie. , . nikt nie przestrzegał, gdyż płacono nawet po 12

Ateny, 26 września. koron W godzinach porannych można było nabyć 
Biuro Reutera dlonosi pod datą 25 bm.: masło w wielu sklepach. Podwyższono również ce-
Yenizelos w  towarzystwie admirała Kunda- aę maksymalna ziemniaków na 1 kor. 10 hal. za 

ri atisa, wiciu wyższych oficerów i zwolenników, miarkę, niestety dowóz ziemniaków zupełnie u- 
odjechał stąd dzaś rano, piTawdopodcbu c  na t̂,ał, na jilacach targowych wndać było zaledwie 
Rretę, skąd zamierza się udać do  Salonik 
łożenie jest bardzo poważne,

tamentu opiek N. K. N., zoataną. przydzieleni na jej z zapałom, rzadkim nawet wśród nąjrdzennioj 
obecnie powstające bezpłatne kursa. — Wpisy 
i zgłoszenia wyłącznie osobiste przyjmuje kiero- 
l.wik Kursów w Instytucie ekonomicznym N. K. N.,
Kraków, ulica Krowoderska 1. 26, w godzinach od 
10—12 w południe i od 5—6 wieczorem.

Z targu krakowskiego. Targ dzisiejszy podobny

P c

V s m z s ! o s  w  S a l o n i k a c h .
Wiedeń, 26 września.

Donoszą z Lugano:
Venizeios przynył do Salonik.

^ u i o n o f i n i a  S 2 ? n n ik .  ,
W ieo«ń, 26 września.

Donoszą z Berna:
Salonicoy korespondcnc-i modyiolańSidch

Szczególne znaczenie polityczne przywiązują‘ dzienników po raz pierwszy zaznaczają możli- 
koła  rumuńskie do ptKlibdrzajacpi wprost pole- i wość itta orzenia autorom icznego państwa z

■ ôz Janie sztabu generalnego z dni a 25 miki, którą rozpoczął Kons-omiyn Jilifie w „Ade- Salottak.■ Ul
F*ha:ńt in a o  e d o ń s k  i:

â, Wyży.nie‘ Kaimakcalaun żywa czynność arty-

verulu“  pizeciiw królowi rumuńskiemu Fercly- 
Na froncie Floriny nauidowi i Bnatianowi. Mille pisze: 

ywa- C7.ymiość arty- Ib.ątl Ilra.lianii, popierany przez króla, uisihi- 
:6,rJU. Próbę niej,rzyj;j-ciel»kiej piechoty,,™zmi&- je  wszelką próbę oświecemiia ludu o trindnościach 
r>;8jąeą do posunięcia s;ę m  całym froncie, u- położenia usunąć za pom ocą surowej cenzury, 
daremnion-o. W  dolinie Mogleinicy słabo, dla nas Przez to niszczy jednolitość w  Rumunii. Dziś 
korzyl3tne przedsięwzięcia piechoty. Po obu słychać już tylko przekleństwa, miotane na woi

froncie Struny żyw e W agi artyleryi/ Usilowa 
me me przyjacielski cli oddziałów, aby podsunąć

ley'7 Jn rzeki, na wschód od  Orliak, 
tootato udarenmione.

Ł 1 m u n s k i: W  Dobrudży nasze v/oj-
nl^ na prawem skrzydle posunęły się słmteez-
N;« * obaacledły łiuię Amzarez— Perveli
NTą cofnął się w  północnym  kierunku.
ńość Cl1 czf'ś'c-'ac  ̂ tego frontu słaba czyn- 

artyieryj i piechoty.

Błw|żya serbska w Dobrudży.
^Loi

. , otrzymała dywiz.ya serbska, należąca 
ńoLli*- ^ ^syjs^o-nunuuski&h, w walkach w 
iiiW ,^1' wybrzeża czarnomorskiego, w  obszarze 
cio- ?Z;. I/'\ci SOOVY'Ościami- Mangalia— Azaplar,

, r&ni'ierte’ny.
j rozpoczęty się tam dnia 16 wrześni,
Sz« , ?  hcZ r'-'ze ‘n y  Jo 19 'vrześnia. Punkt , bytow y osiągnęły diria- 17. Bułgarzy podjęli. 
5 ‘eti dnia przeszłe' dziesięć zaciętych atauków.
1 a wę-skrzydło pod gwaltowmym na-porem Buł
garów raudalo się w ycofać na drugą linię. W o
bec niebezpieczeństwa otoczenia szturmowali 
Hornowie % 'niesą-chaną silą. naprzód. Działa za
milkły i rozegrały się straszliwe zapasy na ba- 
guety. Nawet olioerowia serbscy oddziałów  re- 
zeęwowjreh z podniesioną szablą rzucali się w

alki, by żołnierzy jmrwać za sobą.
^rw  ̂v:y bój trwał już trzy godziny i dó- 

konnio ,0 M f S j f f « Ć y f e o  punktu, zjawiła się
2  n J ?1ei«iecka i w ataku, przeprowadzonym 
w a ż i/^  7 . lau4 l>ogardą śmierci, wycięła prze- 
1'0’ et  ̂ “ yw izyi serbski®]. Sprowadziła ona
Porn'17 na korzyść armii Mackensena,
p r ‘ lrila o'°dnej pc.-hwaiy dzielności Serbów. —  
f*>Invvf2” a óyw izyi serbskiej pokryła po- 
Ztfi (J Wis*lp poległymi lub rannymi, tylko nie

Sz&zątkom udało się ujść z ŻYoiei

*Ańal oficerowie.

się ujść z życiem, 
hieinhi""’ .wy';rioK’fy i-600 bnłzi, w tern wszyscy

pip -y- _ #xi'j fiiicersK 
w p p ;

(Teł. wł. »Nowej Reformy*).
Wiedeń, 26 września. 

°hoszą ze Sztokholmu: 
pobliżu jednego z  miast, położonego nad 

, lUwJem, dokonali żołnierze rumuńscy, nie- 
u V*ojn*ę, straszliwego zamachu. Gęsto ob- 

zoAy noeu-yj oficerski został bombami dyna-

rogacli ulic, upiększają spadłą na naród klęskę. 
Mimo to z ust. do ust przebiegają wieści, że po 
Dobrudży rozlewają się zwycięskie wojska uie- 
przyjaciełsk.e. Skutkiem t'ego w'z,rasta popłoch, 
oowstają zbiegowicka i  as'burzienla, jakie oglą
damy codzienne. Rząd Brattanu nie zdoła u- 
kryć sytuacyi istotnej.

W  kołach polifłyoztnyeh szczególny naciek 
kład.ą na faikt. że atadc te pojajziają się właśnie 
w „Adeyerulu11, wychodzącym za pieniądze ro- 
syi3kie. Zapewniają, że MJlie Otrzymał wskazó
wka odpowiednie z Petearbujrga. Stosunek po
między oboma spi zymierzciica-nii teraz już uwa
żają za nadwerężony, gdyż Bra/tianu, który 
klęskę w Dobi udży przypisuje Rosyanom, ener
gicznie domaga się objęcia naczelnego dowódz
twa przez Rumunów. Rosyatiie odrzucili jednak 
kategorycznie ten projekt i usiłują wiojska i.u- 
muńskie w  Dobrudży całkowicie wyzwolić z za
wisłości od kierownictwa Wojsk w  Bukareszcie. 
Na to poti-zeba jedmak usunięcia Biatiana. Jest 
to pienvszy cel dyplomaeyi rosyjskiej. Oczeku
ją w  najbliższym czasie sensacyjnych wyda
rzeń.

■------------------o------------------

towtti wsjik ssiMskii
(T’el wł. »Nowoj Reformy«),

Wiedeń, 26 wiv.eśnia.
Dziennik ateński >Embros« donosi, że kapitan 

greckiego parowca »Argostolion*, który przy
był do portu w Pireusie, opowiadał, że widział 
przy wyjeździć % Mudros, jak łódź podwodna 
storpedowała wyjeżdżający lekki krążownik 
angielski wraz z okrętem transportowym, który7 
w ojska angielskie wiózł aa pokładzie.

Oba okręty zatonęły w ciągu kilku minut. 
Przeważna część załogi utonęła również. * . ^

W  tej sprawie donoszą do »Gorriere della De
ra* z Salonik, że zamiar komitetu rewolucyj
nego przygotowania obwołania autonomicznej 
Macedonii z powierzeniem równoczesmem wła
dzy naństwowej Venizelosowi, kwest.yę hałkań- 
ską bardziej jeszcze powikła. Rewolucyjiii v o  
nizeliści stanowią wprawdzie tvlko znikomą 
mniejszość, bezą jednak w dużej m ierzona woj
ska rewolucyjne. Jeśli rząd grecki wytrwa, w 
neutralności, istnieje plan, by auto nornic'.na 
Macedonia wraz z greoidęr.n wyspami wyua*a 
w ojnę Austro-Węgrum i Bułgaryi.

szych i najzapaleńszych Polaków, a z sumienno 
ścią tak zaciekłą, ze niełatwo o podobną nawei 
wśród najpracowitszych uczonych niemieckich 
W uczniach budził zdziwienie — i zapał. Pisał nie 
wiele, a zawsze najgrunurwniej. Był żydem i sy 
nem polskiej ziemi: żywił szczero uczucia polskie 
i wyrażał je najnaturalniej bez cienia fałszywegc 
akcentu. Przez śmierć jego ponosi uniwersytet 
siratę prawdziwą. Towarzystwo filologiczne we 
Lwowie wybrało go, nie na diugo przed jego na
głym zgonom, swoim przewodniczącym.

Bł. p. profesor Blatt zaczął pracę naukową od 
dziejów języka polskiego, który umiłował nade- 
wszystko. Tu należą rozprawy: „0  archaizmach w 
języku Jana Kochanowskiego" (1884), „Spostrze
żenia nad językiem Jana Kochanowskiego" (1S84), 
„Metody do morfologii języka polskiego1' (1884), 
»D języku satyr Marcina Bielskiego" (1891), „Gwa
ra ludowe we wsi Pysznica" (1894) i inne.

Największa rozprawa profesora Rlatta dotyczy 
gramatyki staro-indyjskioj („Cjuaestiones plionolo- 
gicae sanscritao" 1901) i podobnie, jak inne prace 
jego, przeznaczone dla zagranicy, pisana jest w ję 
zyku łacińskim. Inne prace bł. p. Blatta dotyczą 
języków klasycznych, a -wreszcie najliczniejsze po
równawczej gramatyki jeżyków indo-europejskich; 
umieścił on szereg artykułów i recenzyj w Spra
wozdaniach komisyi językowej Akademii Umieję
tności, w „Przeglądzie Polskim", oraz w czasopi
śmie specyalnem 1 w owsikiem „Eos" i „Muzeum".

Zaginieni w Tatrach. Z Zakopanego piszą nam 
pod datą 24 bm.: Dwaj młodzieńcy Z i p p e r i V o-

po 1—3 wozj włościańskie z towarem, który za
potrzebowania nawet w minimalnej części m« po
krył. . 1

Na targu dzisiejszym najbardziej poszukiwano 
było masło z powodu kart tłuszczowych, ze wzglę
du jednak na małą podaż towaru, ceny były bar 
dzc wysokie, a sprzedaż odbywała się nie tylko na 
Pynku, ale i na rogatkach, oocznych ulicach, w sb 
niach i t. p.

Nadzwyczaj wielki był dzisiaj dowóz gęsi, za 
które płacono 8— 14 koron. -

Sprzedaż jaj i ziemniaków w miejskich cklepach.
Wobec skairg konsumentów na zunoliny brak i nie
zmierne śrubowanie cen jaj i zieanamików, miejskie 
biuro aprowizacyjnc podaje do wiadomości, że na 
było pewnj zapas tych urodków żywnościowych i j ą e l  wybrali się w połowie bm. na wycieczkę jod 
sprzsdaije je po cwnmeh doitychezasowych we wAyst- nodmową do doliny Kościeliskiej. Od i.ego czasu 
kich rmejakidi sklepach. uie wroeil' Ponieważ wybrali się bez zapasów

Cena piwa pllzneńskiego w Wiedniu i Krakowie, żywności, a do tej pory brak o nich wieści, zaeho-
W sprawie notatki ,zamioszezoriej pod ]iorvyższjrm 
tytułem w porannym numerze naszego pisma, 
otrzymaliśmy z kól krakowskich restauratorów^

dzi p r -i w d o p odobi e ńsb w o wypadku.
Rodzice zagiiiŁonycn, zawiadomieni telegraficz

ne, przy byk do Zakopanego i wezwali pomocy To-
wyjaśnieuie, że browar mieszczański w Pilśnie pod- [wairzystwa Tatrzańskiego. Pierwszą wyprawę ra- 
niósł na Gali eyę cenę o 40 K na hektolitrze, czyb runkową powi<>dł ;p. O p p e n h e i m i znanv Lia
na 1-litrowej szklance o 40 bal., a na -litrowej lanz i turysta p. T e r l e c k i .  PraesawŁała c-na 
20 hal. Ponieważ oa 1 b. m. kl-litrową szklankę | skały i groty, z których zwłaszcza Mylna posiada

Skrępowana Osecya.
W ieJtń, 26 września.

Donoszą z  Lug-amw:

sprzedawano jm 60 hal., przeto od 18 b m jó-li- 
trowa szklanka kosztuje o 20 hal. więcej, czyL 
80 hal.

Przy tej sposobności zauważyć należy, że piwo 
w Galicyi jest wogóle nieproporcyonalnie drogie 
w porównaniu z cenami w krajach zachodnich mo 
narohh. Galicya wogóle jest krajem, w którym

tyje zakrętów, iż łatwo się u niej zabłąkać. Naza
jutrz wyruszyły inne wyprawy. Dziś zrozpaczeni 
rodzice ogłosili już nagrodę dwustu koron za zna
lezienie zaginaonyeh żywych lub umarłych, roszu- 
kiwamia dotąd pozostały bez rczult.atu. Równicze- 
śnie żandannery?. prowadzi śledatwo po węgier- 
kiej stronic Poniew-aż młodzi turyści wybrali się

r J o tv a  p r z e s i l e n i e  w  O r e c y i .
(ToL o. k. Biura koresp.)

Karno, 26 września.

a  B ifs ttó i Bantyi,
Hamburg, 26 września.

»Hauibm’ger Frenidenblatt« donosi z Gene
w y:

HeTve pisze w swoim dzienniku, że dla zgnie
cenia wzrastającej do granic zdrady stanu pro
pagandy pokojow ej we francuskich miastach 
przemysłowych, wprowadził rząd zaostrzony 
stan oblężenia w szeregu miast perłow ych i 
przemysłowych Fraucyi, zwłaszcza, na poiudmiu.

'»priviieg:a o«iiosa« stuły się zjawiskiem stałem bez zapasów, a w góra.cli panowały mgły i ścieg, 
Poprzednia pudwyżka cen piwa dla Galicyi była!jeżeli więc ulegli wypadkowi, więc jest słaba 
niestosunkowo wysoką i tej okoliczności zawdzię-i nadzieja zastania ich przy życiu.

Z Madyola-nu nadchodzi wiadomość, żo w ezać należy obecną nadmierną cenę tego artykułu, j Zakaz wywozu z powiatu rzeszowskiego. Jak 
piątek zażądali posłowie k o a lic ji z  wyjątkiem “  O z&r&unie oszczerstwa. W krajowym sądzie kar-:donosi »Gios Rzeszowski*, 6tarosta tamtejszy wy- 
rosyjskiegio 'osobiście u króla Konistantyna Y/y- mym w Krakowie rozpoczęła się dzisiaj rano roz-,dał zarządzenie, że wywóz artykułów sjrożywczy ch 
tUnia zakazu jakichkolwiek demoor.tracyj w oj- prawa j^eerw-ko 41JetnicL\ iSamężMc(j \Yandzi( .z powiatu dozwolonym być może tylko za specyal- 
si-ówych przeciwko zarządzaniom koalicy. . ńzembokoiy.-oj iz Krakowa, oskarżonej o zbrodnię nem zezwoleniem starostwra; kontrolę nad targami

 —------- i osizcizersifcwa. VTedług aktu oskarżenia obwiniona zaostrzono. W  mieście i powiecie zarządzenie to
jw  didiacih 29 i 30 .czerwca 1915 (roku wniosła, pi przyjęto z żywem zadowoleniem. W Rzeszowie 
: sctiiue doniesienia anoniim >we do dv rek cyn policwi omawianą jest kwestya wprowadzi nia tanich ku 
ikrakowekiej na.kilku swroieh sąsiadów, z którymi ichni ludowych i herbaciarni.
się poróżniła, obwiniając Jon o szpiegostwo na! 14-Ietni zabójca. Do lwowskiego szjiitaia pow

szechnego onegdaj praywlo-ziono 14-letniego Leona 
Szargla iz Sokołówki w ,pow. ■złoczowskiin, rannego 
w pierś tak ciężko, će niedługo, mimo ratunko, za- 
końozył życie. Padł on ofiarą sv. ego rówieśnik? 
Mojżesza Horowitza, syna Kupca « Sokoiówlm, któ
ry w aprzeozce zadat Szargio\.i tę śmiertelną tanę.

I  % i m i
Podatek fąpartycyjny w Warszawie. Władze o- 

kunacyjne oznacz.yiy sumę podatku rcpartycyjne- 
go na 2,410.000 macek. Na magistrat włożono o- 
bowiązok dokonania rozkładu i poboni podatku. 

Rada miejska po szczegółowej dyskusji uchwa
liła wmieść do władz prośbę i uchylenie trgo po
datku zo względu na zupełne zubożenie miasta i 
nieinorżność ściągnięcia lej sumy. W razie nia u- 
względnienia tej prośby, uchwalono Ywjednać zro  
dukawamie sumy i odroczenie jioboru do 1 kwietnia 
1917 roku.

Nowa szkoła w Lubartowie. Dnia 11 b. m. odbyło 
się w Lubartowie prywatnego gimnuzynm realne
go. Ks. prof. Barszczewski dokonał poświęcenia 
lokalu szkoły.

Radom. (Dookoła samorządu. — Klub społo- 
czny. — Z Tow. 'wlaścioieli realności. — Uniworsyr- 
tet- ludowy). Sprawa 'przyszłego zarządu wywołała 
żywe poruszenie i wymianę zdań r.a tutejszym grun
cie „Głos Radomski" wszczął polemikę % „Gazetą 
Radomską" na temat, ozy przyszła Rada ma być 
polityczną c.zy apolityczną. Dyskusya trwa już 
czas dłuższy i abs-oibuje sfeiy tutejsze.

Staraniem i mieyatywą p. Czesława Janko-wslrie- 
go, redaktora ..Głoou Radomskiego", założony tu 
został „Klub społeczny".

Tutejsze Towarzystwo właścicieli morucnoniości 
cłiirześcijan. zwróciło się do mieiseowej Komendy 
obv,-<xlowej z zażaleniem na prezynieata oniasta, p, 
PrzyłęcKtógo, że odmówił przyjęcia do Komitetu i 
Rady szkolnej delegatów tego Towarzystwa. W y
stąpienie powyższe Tow. spotkału się z Ogólną kry
tyką.

Dniwe-rsylct ludowy rozpoczął swa dzialalnoSó

rzecz Rosyi. Dochodzenia wykazały zupełną ibez- 
’i'ćm;>s« donosi, ze w Atenach uważają no- pudstaiwaiaść tych doniesień, .równocześnń' wykry- 

we przeciierie miuisteryalae za nń unikuione. to, ®e amonimy re pisać miała oskarżona. Znawcy 
A by usunąć trudtuośei p izy tworzeniu now ego ipl.snm oraeldi, że listy pisała Szemlx;kmva, a świad- 
gabiinetu, mówią o powołaniu o ficyalnych oso- fcowió' -tcznali, że uczyniła to z sąsiedzkich uie- 
bistości któro nie należą do  parlamentu. Król chęci.
Konstanty nie będaie ‘lale; przedłużały sw ego Rozprawę odrodczono celem dalszego zbadania 
pobytu w  Atenach. Pałac królewski właśnie za- inkryminowanych doniesień przez znawców pŁ- 
minnięto. oma.

. Aresztowanie eksporterów jaj w Bochni. W kra- 
, i jo  wy,m sądzrle kamym w Krakowie — jak donie-

, śliuny — wcey się śledztwu przeciwko kilku oks-
Jk£d-kł ńl — k il; po.teroin jaj w Bochni, podejrzanym o wykupy-

Kralców, 26 wuzześim l‘wanie w ,ok'olicy 5 Podbijanie cen, celem wy 
< , . • ; vrozu towaru -za granicę. Eksporterzy S t r i  z o -
Opieki nad jencm l polskimi. Bawiący w Kra- w e r  i Z o l l m a m  zostali izaaresz-towaiu w ubiegły 

ŁowLe biskup 'przemyśla ks. P e l c z a r ,  wziął czwartak, a trzeoi wspólnik P r e g e  r został pi .̂y- 
wczoraj wieczorem udział w obradach „Komitetu aresztowany ooiegdan Izba radna sądu kraj. kar- 
opieki nad jeńcami polskiej narodowości", jako nego w Krakowie zatwierdziła zarządzoną w Boc-h- 
profektor tego stowarzyszenia, W  obradach wero- ni konfiskatę jaj, których ^konfiskowano ogółem 
rajszych chodziło głownie ô  opiekę rdigijną oko1 o 280.000 sztuk, wartości 70.000 koron, i prze- 

Wiadoir.ości osobiste. Kierownik budownictwa znaosono dla miast Bochni i Krakowa, Wczoraj 
miejskiego, starszy rad a S w i e r z y ń s k i, wyje- znaczna część skonfiskowanego towaru nadeszła 
chał na odpoczynek do Karlsbadu; y urzędowaniu już do Krakowa i magilstrat rozdzielił te jaja mic- 
zastępuje go radca Ludo\i nicawa K r y ł o w s k i .  dzy sklepy miejskie orz kauoeratwwY* spożywca*!

Kursa przygotowawcze do natury g nnazyałnej g<Me je sprzedają po cenach/taryfy m aksym alni 
i seiumaiyainej d!a mwa.ulow. Instytut' okonoial- Dalsze dochodzenia w  toku 
czny N. K. N. wspólnie z departamentem Opieki 11
N K. N. powołuje do życia kursa przygotowawcze T i  k r a i n ,
do matuij gimnazyainej i semniaryainej dla lmva- B! p. profesor Błatt. Przed kilku dniami denio- 
huow i s u p c ia r b it r w c h  tak Iegiomsiow, jak śliśmy kiotk. o nagłym zgonie, na ud«  sercowj, 
i polskich zolmerzy, tĄ y w armii austryac- profesora nadzwyczajnego gramatyki porównaw- 
kiej. Potizeba ta ic ûri> w owala się odczuwać czej języków indo-europejskick na uniwersytecie 
JUŻ od dawna, zwłaszcza wśród legionistów jest Iwoy Mm, Gustawa Gerszona B l a t t a .  Obbcnio' 
znaczna ilość byłych gimnazjalistów, którzy stu- znajdujemy w »Kuryerze Lwowskim* wspomnie- 
uya swoje z wybuchem wojny i powstaniem Legio- nie o nim pośmiertne pióra jednego z profesorów 
nów przerwali. )y spełnić swój obowiązek wojsko- uiwersytetu, zwracające uwagę na stratę, jaką po- 
wy. Obecmo spuja częęc tych najmiodszych żoł- niosły przez zgon bł. p. prof. Blatta nauka poi- 
merzy wrac-' do kraju, jako inwalidzi i superarbi- ska i uniwersytet lwmwski. Była to bowiem jedno- 
trowani, obowiązkiem be iy uistytucyj. zajmują- stka niezwykła i jako człowiek i jako uczony 
c jch  s pIZTs; / CK byłych żołnierzy polskich, Profesor Blatt fanatycznie niemal poświęcony był 
jest umożliwienie im kontynuowania rozpoczętych swojej gałęzi nauki (językoznawstwu norównaw -
stuayów. czemu), której przedstawicieli w Polsce, bogdaj ż e . Otwarciem kursu dla analfabetów. Rówaoeześnk
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podjęto pracę j\a kursach dla młoćtaiciy rękodzieł ^ralDów we Lwowie i Józef Prokop w komendzie 
niezej. która pokończyła po kilka oddziałów 6zko wojskowej w Ki ahowie.
ły elementarnej. Dńa 15 września rozpoczęty się 
wykłady popularne dla dorosłych. Zapowiedziane
wykłady obejmują In.stoiyę, prawo (głównie s 
rząd) i nauai społeczne. Wstęp na wykłady i

samo

ZamianowarJ dalej zostali: porucznikiem, rezer
wowy podporucznik Ludwik Murdzia, w 40 p. p.; 
rezerwowymi podporucznikami, rezerwowi chorą- 

kur- żewie: Aleks inder Hryniewicz, 41 p. p.; Władysł. 
6a jctSb bezpłatny. ' Wojciechowski, 6 bośniacko-hercegowiński batal.

Obecny Kowel. Miasto i stac-ya węzłowa kolei S f 5! ^  Polowych; Em il-n Wesołowski, 77 p. p.; 
Kowel naWotyniu jest obe cnie celom głównym ofen- Chochola i Antoni Młynarczyk, 59 p. p.; K a
zy wy rosyjskiej na całym wołyńskim odcinku fron
tu bejowegm Zmieniło ano -zmacznie swój wygląd, 
liczbę i skład swojej ludności. Jak pisze koiespor

rc ug-ar, 41 p. p.; Maryan Zachara, Aleksander 
Jabłoński, Adolf Czudowski i Władysław Kalkus 

p. p.; Karol Krajewski, 95 p. p.; Tadeusz Wi-X      i  * , i p* r*
dent „Ziemi lubelskiej11, Kowel liczy obecnie około j  ™rcz7k, 57 p p.; Stanisław Rardel. 24 p. p.; Jan 
18 000 mieszkańców, w tem około 1.000 Rosyan i| ^ eff0lty 55. P- P Władysław WurchD, 40 p. p.; 
około 150 Polaków. Reszta, to żydzi koweiscy, .1,1X01 Słowik, 80 p. p.; Karol Zach, 100 v. p.; F.ua- 
araz żydowscy przybysze z miaste-czek położionyrch °'cław Waradzyn, 13 p. p.: Kazimierz Gawiikow- 
ua wschód od Kuwlat czystko w tem mieście ibkb ‘ P- Pd *-dwrard Barański, 10 p. p.; Władysław 
jest dzisiaj żydowskie; nawet, odezwy i rozporzą
dzenia zawierają tekst żargonowy obok nieiniee-kie- 
|go i polskiego. Kie wynika z tego bynajmur-ej^źebyw 
Kowlu nie można było rozmówić się po polsku 
Mówi nas/.ym językiem każdy żyd kowelski i ro
zumie go bardzo tlobize. Mieszanina Językowa., pa
sująca w Kcw-hi, najlepiej odzwierciedlona i es* na 

« *  * < * *
polskie, żydowskie rosyjskie, rawet węgierskie!
Każdy dom w Kowlu -  0 ile nie został zai- y

Chrzanowski, Sylwester Walitza, Franciszek Wie 
deń i Stanisław Kwiatkowski, 30 p. p.; Stanisław 
H.>riak, Ludwik Adamek, Józef Kttrbel, Włady- 
oław Kurka, Adolf Klimek, w 93 p. p.; Wacław 
Saski, 95 p. p.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W® wtorek, dnia 26 b. m.: >Jesienny ptak*.
We środę, dnia 27 b. m.: »Dramat Kaliny*, ko-

przez wojska * ustiyackie — W j ćtaUia-i siedzibą Tie<̂ ya w 3 aktach Z. Kaweckiego (ceny zniżone),nwarAirnwoli elrlA-nń... i “ * ttt  . _t 1 a • i T i < •< ,przeróżnych skltpów, garkuchni i jadłodajni, które
ooszą szumną nazwę ,rustauncyi“ . Handel -  to
prawie jeay-nj dzisiaj v, Kowlu środek zarobku na 
tycie.

Drużj zna tu jost wielka, wiciu rzoozy zupełnie
o.. iac nie można. (Jgromne obszary ziemi między
o a SiOchodoni leżą odłogiem, na zachód 

od Kowla * '

We czwartek, dnia 28 b. m.: »Lekkomyślna sio
stra*, komedya w 4 aktach Wł. Pcrzyńnkiego.

W  piątek, dnia 29 b. m.: * Jesienny ptak*.
/  Repertoar miejskiego teatru ludowego 

w Krakowie.
We wtorek, dnia 26 b. m.: »Damy i kuzaiy*. 
We środę, dnia 27 b. m.: 'Księżniczka czar

dasza*.'

Z kursów Baramecki&go.
(Wydział pracy społecznej).

Prot. Józef Rostafiński ogłasza wyja
śnienia o programie i zadaniach o wy
dziale gospodarstwa wiejskiego i pracy 
społecznej na kursach Baranieckiego. — 
O tym ostatnim wydziale pisze prof. Ro- 
stafińsai:

i /dział pracy społecznej ma dwie grupy nauk: 
społeczną wychowawczą. Wspólne obu grupom są

Pierwszy kurs właśnie zostanie otwarty i 1 paź
dziernika. Niech was będzie logion!

Programy: Karmelicka 36, H piętro.

Z  Krośiaieftakteggo.
(Korespondencja „Non ej Reformy”.)

: — 20 września.
Okolice tutejsze, lezące w dolinie Wisłoka i Ja- 

siołki, skutkiem ciągłych przemarszów i postojów 
wojsk, bardzo ucierpiały, a walki z cofającą się 
z poć orlic armią były tu bardzo krwawo. Dukla, 
Rogi,. Krosno, Jedlicze, Odrzykori, Korczyna, były 
świadkami pięknych sukcesów naszej zwycięskiej 
armii Zdawało się, że po inwazyj powiat tutejszy 
otoczony zostanie szczególniejszą opieką, a odbu- 
ć owanie zniszczonych wsi pójdzie składnie i raźno 
Niestety, w tym kierunku baidzo mało zrobiono.

R tych ciężkich czasach nie brak jednak ludzi 
w powiecie, którzy prawdziwie po obywatelsku 
pojmują swoje obowiązki. P. Kurylewicz, komisarz 
starostwa, z drem Jugendfeinem, burmistrzem 
Krosna, dukładają wszelkich starań, by tak miasta, 
jak i wsie w powiecie były dostatecznie zapro- 
wiantowanc, co im się nawet uda.je — brak n. p. 
cukru jest u nas nieznany, tyiko racye mąki, prze
znaczane dla Jedlieza i Korczyny, są zbyt szczu
płe.

i  i oską puKownika p. Jlarszalko wlezą jest znów7 
ornjot zboża, przygotowanie roli pod jesienne za
siewy i dostarczenie sił roboczych, w czem znako
micie mu sekundują: p. Neumaun, dyrektor szkoły 
rolniczej w Suchodole i p. inżynier porucznik Pa- 
włowski. Dużo tu trzeba taktu i przezorności, by 
wydawane zarządzenia, były wykonalne, a nie 
krzywdziły ludności.

Drożyzna u nas, jak wszędzie, a prawdziwą mi- 
zeryą jesl brak opalu. Na Podkarpaciu zima przy 
goiowuje już »ofenzywę«, a zamówienia węgli, po
czynione w handlowej Centrali ■wojennej jeszcze 
w maju, oczekują załatwienia. Tlomaczenie się 
wstrzymaniem ruchu kolejowego, brakiem wago 
nów i robotników, jest co najmniej dziwnem, bo 
handlarze w przeciągu dwróch tygodni, a często na
wet w7cześniej, węgle otrzymują.

W  pierwszym rzędzie, i to bezzwłocznie, należy 
zaopatrzyć w opal szkoly, bo dziatwa bez należy
tej odzieży i obuwńa kostnieć będzie w nieogrza- 
nych izbach szkolnych, w końcu przestanie uczę-

*Wtorek, 26 Wreeśnia 1916.

Tńcle uprawnych zagonów zamieniono 
* u£'ory- Na wschód od miasta, w stronę linii bojo- 

1 1 ludność? cywilnej prawie zupełnie niema, na 
wchodzie, ae do Bugu jest jej niewiele. 8-tą.d dowóz 
le ’̂S1 do miasta minimalny; Kowel skazany jest 
Ł! 'TCporf z Cbeima i Lublina, co natrafia na znawz- 
oc trudności. Lekarstw7 w7 Kowlu niema prawie cał
kowi cJe. Są apteki dwie i jest kilka drogueryi, ale 
pakuje w nich iiajprymitywmiejszych środkow 
leczniczych.

Odkrycie skarbu z czasów Jana Kazimierza.
Jak donosi ^Gazeta Gdańska*, Jcoło miejscow7ości 
J’icha pod Ełkiem na Mazurach odkopano znaczną 
Ilość monet srebrnycli z czasów Jana Kazimierza.
Vi  ̂ czasie gospodarki Rosyan w Prusach Wscho
dnich w roku 914, szukali wszędzie rosyjscy żoł
nierze zakopanych klejnolów7 i pieniędzy zbie
głych mieszkańców. Otóż zdarzyło się, że kuło 
miejscowości Juchy natrafili w piwnicy jednego 
ł  domuw na skarb, o którym właściciel tego domu 
zupełnie nie wiedział Punie waż były to pieniądze 
itare, zostawili Rouyanie skarbiec nietknięty. —
Właśeicie domu po powrocie znalazł je w ilości 
okote 200 sztuk. Są to srebrne monety z okresu 
1658—1675 wielkości talara, bite za czasów Jana

Jd^ni^DicWk ^ * , ‘̂imKk.iL P0*" giuny ciała. W dziale hygieny duszy jest psycho-
cT ^ z k K h  y *  SZ moaefc logia, logika, etyka, pedagogia, dydaktyka i hi- kunastolotmego pohytu w Jcdhczu zaskarbił ao-
szAouzmcn. storya wychowania. 1)10 Pr;1v'’ością charakteru i samarytańską pracą

Pisałem przed wojną g»iąee wezwanie du spo- powszechny szacunek w całej okolicy, w czasie 
leczeKtwa, żeby podobne kursa społecznej nauki >nwa7*, był nie ylko leka zem ciała, bo po-
wszędzie tworzono, że pali się nam dach nad gło- f 1CK7,â  w£P‘ei3l dodawał muchy i rady polrzebu- 
wą . Dziś dach się bpalił; ich potrzeba jest jeszczo a 3 Krmii naszej miarę sił i zapasów7 apte-
większa i piekąca.' ‘ c™yi h n!ósl Pon,oc- ,Jak S1(2 dowiadujemy, Wy-

Nicpopularność wydziału wynika przeważnie z dział 1 rajo ^  poczyń ó ma taranla, aby dr To-
obawy, „że ten wydział nie daje żadnych praw po karskl P1 r0 j1 " ■ 'J*ce Da B^ojc Stanowisko.

_ monachijskim, ukończeniu11. Takeśmy się zaskorupili w pracy u- ^ krakli ko;d 3 ogólnego zuboienia, nie każdy mo-
. . . .  le> Krakowie i rzedniczej, płatnej miesięcznio, że poza nią nic nio 0 IJL2-■■ nić sobiimna sprowmlzcnie lekarza z L :c

’le’ . S i10 10wnież Prace jogo pojawiały się widzimy. W ydziił społecznej r-acy uczy właśnie, s ja* a pozostawienie kilkurastotysiecznej ludności
żo mając w pewnym zakresie dokładną wiedzę jedlicki)  ̂bez opieki lekarskiej, nie loży

Z żałobnej karty za kordonem rosyjskim. —
W Simferopohi na Krynae, zmarł Franciszek L i 
p i e c ,  artysia malarz z Radomskiego. Zmarły był 
uczniem ś. p . prof. Gersona w Warszawie, następ
ne uczęszczat do Ałcademii sztuk pięknych w Mo
na, brum, gdzie był wyróżniany medalami. Choć 
stale wystawiał w Glaspa,aicie 
znanym był rówr ież w Warszawie,

wykłady języka polskiego i krajoznawstwa. W gru
pie pracy społecznej jest między inuenii wykład ;szcza,; nauk(b c,°  ty dzisiejszych czasach byłoby 
prawa codziennego żjcia, ■ jest nauka ekonomii, Pra'v^z_>w mi nieszczęściom
kooperatyw, organizacyj społecznych i urządzeń1 Itywiedz.Jiśmy się, że pow7olano do wojska ara 
administracyjnych, rachunkowości z- ćwiczeniami, Fohksc Tok rsl.iogo, lekarza okręgowego w Jc- 
bibliotokcustw o. Grupa nauk wychowawczych 80.000 mieszkaj „nów tutejszego powiatu
dzieli się na przedmioty, odnoszące się do hjgic- jRsl zalf,dwie czterech lekarzy w Krośnie <lv óch, 
ny ciała i dc nygieny duszy. Jak zbudow7any jest a P° j^dnyrn w Dukli i Jediic-zu. W czasie zaś iu- 
człowiek, jaai jest mechanizm fizyczny i chemi- v> a7'yi ltyz°sta lko dr J: siński w Krośnie i drc 1 * 1 11-,  I r n * .  T. . ■ ■« T w Jł 1 f nn, ,  ś r  — ..   T_ ■'   ____ __* r t T. m.

Ł l  ™ ZeJ  L :r e Ł!daraem ludu P0l-lm.2r*. nie tylko zająć jakąś- „posadę1-, al. stworzyć W ąt.pm m a -  intencyach władzy.
.unu ° 'v“  v,cZ-ystko. u ego obraz: samemu sobie pewny i samodzielny byt, że tylko ’

”  inieiająco (7,iecco , nagrodzony medalem ^  t.-Lkioli nndstawach zorganizowane Rnołcczch- , « * - . ,  .  ,
P rzyśo& iffile  rsaSsjyslaa dfzsanycłi

en oflłJBtłosae Salicyl
LLL*) .

Zanim Centrala pnzystąpi do pr.zygotowjan.ia. 
m ateiyalów buaowkmv;cli, Koniecznem będzie,

w . . .  ■ tytygTudzony medalem na *akich podstawach zorgamzowane spoleczeń-
..onac mm, Jtyrft wypowiedzeniem sie ar.ys^j7 btw0 ^  gjjy odporne i niezależność od zewmętrz- 

* tej wielkiej mdoaci dla Indu, oraz cały szere 7 in- nrch okolfcftości władania 
ye , prze stawiający zawsze życie chłopa polskie- Kółka handlofwc i io<Lnie®e, otkJcjpy i sklepiki,

r y  y ez wj ii,nym portrcci* ą. k gpożywcze i inne kooporatyw7y, biblioteki i
no™ j f an a n 0 ’ *3rat znanego Wszelki dział społecznej pracy potrzebuje sil uzdol-

mńp̂  11 Z, 1 m ar! ' arrr;!1 nionych i zawodowo wykształconych. Dotąd szkołą J lu ra ja lU w u u
f jZ  i . L j  , pCa , r; 1 zostaJ Ity»ohowany w Taką j ed j ną, dążąca do połączenia w ied zy  z potrze- ażeby sposób ingcreucyi Ccait.ali na ak.cyę od- 

. mar o e > caie oblężenie w Port bami żyma, jest wj7dziai pracy społecznej. Jedyną budowy ujęty był w pewnie formy,"jod1 tego  bo- 
,,U„r.Zei!.uy ■ Bie ,c 1 J iponskiej % następnie pra- na polskich ziemiach. Wydział pracy społecznej wiem zależeć będą sp,osób i nGzmiary przygoto- 

Pi n.v j  T  .op ^  7'iyta nad Amurem. 'esl przecież nierównie czemś więcej, niż jednoro- wainia tych m atcryałćw. Na nazie wiadome jest 
Z rzriy * tyaJu łtytykty1- * ał w Warszawie.1 czne ^ursa haudmwe, do których się tłoczą owczym tylko, że Centrala będzie niosła pom oc mate-

k ty  między rozan^Lmi k S ^ S ł e S ^ w  i ł * ^  UZ.dol.nid“ 'J U‘  tył11" tylfc" .ide^ '  Alu Ct?n,kaia)A'arszawip tak nr — ‘-£7-^-. .", . mysłu i wrodzony talent do zajęcia się handlową uozieli ty lk o  poparcia. fmaiiSiowego, cay prze-
go, że porzucił znacz ą „ra k -k ę  l e k a !£  p,dktyki*- 1 iest też zale4ą wya/iału społecznej prowadzi odbudowę, na Koszt państwa w e tyła-
„„ „ i  ,i.. tj ,.. , . i  °  .  ̂ 1 wy>e-1pracy, żo uczemce, mając całe dwie wielkie gru- e-nym zarządzie, czy  odda budowę przedsięmor-
> mi. rr»’ i^ J  J  tt ^  k<y ® ,stJ 'W  ko" py nauk, a w każdej taką różnorodność przedmio-' stwu, albo czy dostarczy poszczególn^Tn poszko-
*, ty . ^  . .?* " auto. Po wybu- tów> rozpatrując się w tym wielkim kole społe-; dowanym mat.eryaly budowlane w  naturze i u-
c u wojny powrocń przez Sz* icyę do Roryi i po- ^oznyeh zadań, mogą sobie wybrać swobodnie, ja- jtrzym yw ać będzie w tym celu na. pewnych miej- 
w a» do armii czj unej służył w niej dw? lata, *:0 poie działania no przyszłość taką gałąź wie- scac-li składy materyałów. <o tem się jeszcze nie
aż do chwili zgonu. Odznaczał się niezwykle za
cnym i prawym charakterom.

dzy społecznej, do jakiej znalazły w sobie talon! i 
zamiłowanie.

Wydział pracy społecznej przygotowuje nie do 
Mianowania w armii. Zamianowani zostali: w jednego ciasnego pola pracy; uczy przy tein, jak 

giupie oficerów w7 stanie spoczymku aktywalnych wy chować fizycznie i duchowo przyszłe pokolenia, 
na czas mobilizacyi. pułkownikiem, pułkownik z'kształci pielęgniarki ducha narodowego.

Dajcie pokój pytaniom, Jaką można mieć posa
dę po ich skończeniu. Zajmiecie po ich ukończę

tytułu i charakteru Franciszek Kasperowski. — 
V grupie oficerów w stanie spoczynku przezna
czonych do służby specyalnej lub lokałnej otrzy- mu nie tylko każdy woluy posterunek społecznej 
mad ytuł i charakter pułkownika podpułkowni- [pracy, ale zostanie uzdolnieni do wielokrotnego 
cy: Karol Bokaj, zastępca komendanta Domu in- *worzenia takich posterunków.

-wie. Można jednak przytynmzazać, że odpowie
dnio- do- wla-ścimości okolic, tudzież do indy
widualności poszkodowanych, wszystkie powyż
szo rodzaje po-mocy będą zastosowane. Prawdo
podobnie przodować będzie dostarczenie- mate- 
ryuilów w  naturze, albowiem zapewmia nno na
leżytą kontrolę, nie przym-osi o jm y Samodziel
ności właścicieli reałno-śc-i w ich indywidual
nych poglądach oo do- charakteru, styiu, rozmia-

*) Zo4>. Ni. 480.

ru itd. nowych dom ów, a pi-ócz tego Centrala, 
utrzymując centralne eklaay materyałów budo
wlanych, niezawodnie będzie m ogła dostarczać 
ich wty/eśnicj. -taniej, i w  odpowiedniej ilości i 
jakości. * ,

Centrala powitana tedy załx?zpieczy7e sobie za
pasy _mateiyałów ; Ludowliany-ch, a zwłaszcza! 
drzewnych przez tojiipywathae ich na w ielką1 
-slcaię. ćJposób ■zakiiyiy7wania m ateiyałów drzew
nych powinien by7ć czysto -kupieckim, a  więc 
należy korzystać z Każdej eposoDności i nie 
stawiać -so-bie stałego programu. W  jednym, wy-! 
padku— już to może tylko dla ureg-ulowania ceni
—  okaże się korzystmem n ubywanie większych! 
mb mniejszych drzewostanów i przetwarzanie 
ich wo własnych tartakach; w  drugim wyp-adku!
—  jużto tydko w celu niesienia po-mocy przemy
słowi ta-rtacznemu —  koniecznem będzie zaku- 
pyrwanie calywn produkcyi tartaez-ny^h n-a dłuż
szy lub krótszy okres ozami; w trzecim zaś va-y- 
l«uiku zajdzie pourzeba . nabywania- pewnych 
tyłleo ilości. .

Wspomniałem wyżej, że uregulowanie cen t. 
zn. obniżanie ich będzie jednym z błogich skut
ków działalności Cem-rali. Dl? ekun-omiczncgo 
Drowadzenia a-kcyi odbudow y nie wystarcza je
dnak tylko nabywanie i dostarczanie ma-torya- 
iów po ni-zkicli cenach, Trzeba będzie także 
zw rócić baczną uwagę na oszczędne -obchodze
nie się z samym matorya.łom, na jak najdalej 
idą.ee wykorzystanie tegoż pod wzglęaem jako
ściowym, na obniżenie kosztów robocizny przez 
je j zcentralizowanie i przez ptowa-dzenie fa.bry- 
kacyi na zasadzie jednolitej i masowej produ- 
kcy.!, a wreszcie na eiconomiczne wykorzystanie 
stosunków -transportowych. .

Oszczędne obch-odzenie się mate-rya.lom w y
magać będzie, ażeby nietylko -rozmiary odbudo
wy hj7ly  znane, ale także ażeby program odbu
dow y był ustalony i ażeby w  przybliżaniu wia
dom ą była, ilo-sć budynków powstać mających 
w7edłmg posz-ezególnych, jednolity cli typów. W  
ten sposob -oblicz-ać będzie można z góry  nio- 
tylko p-otrzebne ilości, a le także i potrzebne 
wymiary m ateiyałów drzewnych. Do tych obli
czeń znów /tastosoccać się będzie można jak 
najaciślcj przy nabywaniu lub wytwarzaniu ma- 
teiyalów. Jeżeli rp . potrzebna "będzie większa 
ilość pewnego typu wiązania dachow ego, tc nie 
tylko zaoszczędzi -się dużo mia-te-ryału praez za- 
slosowanie się do  potrzebnych wy.miarów; ale 
m-oz-na będzie także pnzez masowe wytwarzanie 
tych wiązań -dacluOAityrch znaozhie -obniżyć k o 
szta robocizny. Podobnie rzecz się ma, z deska
mi, potrzeba orni na powały-, podłogi itd. B vfooy 
jednak pożądane, ażeby przy ustalaniu budyn
ków  trajm-a-uo się o ile możności handlowych 
wymiarów materyałów drzewnych, a  przede- 
wszystkiean .należałoby wymiary ubikacyi tak 
ustalać, ażeby długości lub szerokości podzie
lić się dały przez 1 m. lub 50 etm.

I ’i'zypuszczam, żo Centrala przez pochłonię
cie przynajmniej większej części galicyjskiej 
produkcyi drzewnej wywrzeć może dodatni 
w pływ  na reformę i ujednostajnienie wymiarów 
ma-teryałów7 drzewnych, co byłoby pożądanem 
także w interesie przemysłu drzewnego. Z no
wo d u bowiem znacznego eksportu drzewa z Ga- 
licyi w  różne okolice świata, spotyka sięproż- 
noroćne wym iary desek, pochodzące przeważ
nie ze zastosowania się fabrykacyi do miar dłu
gości wiedeńskich, angielskich itd. Trzebaby 
zatem zaprowadzić jednolite -typy grubości, o- 
parlc na systcnńc metrycznym Go do szero
kości desek byłoby w interesie większej w y
dajności drzewa ckrągłego pożądanem, ażeby 
te deski aż d o  grubości 20 mm fabrykowano 
i mierzono w  odstępach po %  om., albowiem 
te cienkie deski wyrabia się przeważnie z. blo
ków  pn/i. Oo się zaś -tyczy długości desek, by
łoby pożądanem, ażoby fuks a ino jak na dalekim 
-wschodzie, w  okolicach nadreńskcli itd. przo 
dawały ltró-taze wymia-ry, a mianowicie 3, 3 D , ' 
4 i 4lty m., gdyż przez te  -wydajność drzewa 
okrągłego pod względem tak -ilościowym, jak 
jakościow ym  znacznie by się polepszyła. \

Trzeba dalej materyał draewny jak  najściślej 
rozgatunkowywać, ażeby np. deski zdatne na 
roboty stmarskie lub podłdgitaie były  używane 
na cele pośledniejsze, jak  up. na powały, osza-j 
Iow?-nia itd. Również trzeba będz.e zważać na i 
odpowiednia konserwaeyę ma.terj7ałów, ażeby 
je  uchronić '0-d u’pływów atmosferycznych. W  
tym celu można będzie przy większych tarta
kach, gdzie drzewo cipałowe m e przedstawia 
wielkiej wartości, z-akładać sztuczne -suszarnie 
dla materyałów tartych lepszej jakości.

Obniżenie kosztów  robocizny osiągniemy 
przez jej zcentralizowanie i przez prowadzenie 
fabrykacyi na zasadzie jednolitej i masowej 
produkcyi. Do osiągnięcia tego celu przyczyni 
się zakładanie i prowadzenie warsztatów cie
sielskich, gdzieby wykonyw ano w sposób fa
bryczny wiązania dachowe itd. Również należa
łoby zakładać przy większych tartakach sto
larnie fabryczne, a to w  połączeniu ze w spoin 
nianemi sztueznem: suszarniami. Jestem prze
konany, żo dzięki zaprowadzeniu jednolitych

typów  <*few*i, okien itd. roboty te nie ty lko b ę  
dą wykonane z jak największą doskonałością 
lecz także będą m ogły być dostarczane po jak 
najtańszych cenach. Rzucam także myśl zapro
wadzenia w  Gali-cyi fabrykacyi tzw. dom ów ba 
low ycb (Llockhauser) wre "własnym zarządzie 
Centrali albo przez stwarzanie lub subwrencyo- 
nowanie -odnośnych przedsiębiorstw krajowych, 
rt r z c d s i ębi j  rs t w a takie istnieją już od długich 
lat n? zachodzie i mają bardzo dobre wyniki 
Czyżby teraz nie była najstosowniejsza chwil*, 
hy jo  powmłać do życia.?
■ Kończąc swoje w yw ody, w  których mimo ich 
obszerności nie zdołałem wyczerpać matury i -w 
kierunku czysto fachow jm  wyrażam najgłęb
sze przekonanie, że Centrala, na której ;zek 
stoją tak wybitni, ś wiadomi swych obowią
zków mężowie, z tych jak i z m nych ważniej
szych i trudniejszych zadań, jak najcbluhnie) 
się wywiąże.

_ Zygmunt Rosenzwcig.

« B i®  v iq l
(Szkoła rzemiosł dla wysiedleńców w Siennie. —> 

Boiska szkoła śre-idnia w Smoleńsku).
W wychodzącej w7 Moskwie „Gazecie Pol

skiej11 czytamy:
N-oiwą pia-cowkę wyioształcenia zawodowego 

stwotiwono w  Siennie, w gubeniiii mo-iiyiewskiej, 
powołując do życia szkołę rzemiosł dla cluop- 
có W-wygnańców jKilskich. liaJda o-piekuncza 
szkoły podaje do wiadottności interesowanych 
szczegóły o  organizacyi ai-owej placówki. BraJc 
odpowiednich sił nauczycielskich utrudniał na 
razie właściwą -organizacyę szk-oly-, -obecnie jo- 
pcfwftednujoh sił -nauczycielskrnh u|trudniał na ra
zie właściwą organizacyę szkoły, obecnie je
dnak ; ta. sprawa pomyślnie załatwioną została, 
szkoła zaczęła funkeyo-nować normalnie. Poza 
nauczaniem ógólnom , na które chłopcy poświę
cają połowę uozporządzalneg-C) czas-u, uczą silę 
oni -obranego zgodnie z  powołamem rzemiosła, 
to  jest stolarstwa, ślusauotwa- łub rymarstwa, 
g d jż  te firzy działy rzomieślaicze posiada obec
nie 'szkioła sieńste.

Dążeniem szkóły sieuskioj jest dać krajowi 
w ykąztałconjch raemljeślnikó w, którzyby z po
żytkiem dl? siebie i zniszczonego krapr pracu
jąc, mogl; “skutecznie wypie-rać z  tiej dziedziny, 
obcych  przybyszów i rzenkoisłu -polskiemu przy
wróci ; tę sławę, jalcą się ongi cieszyło. Biorąc 
jednak pod  iWagę warunia chwili obecnej, 
szkol? pragnio -talk postawi <! sprawy nauczania, 
aby chłorpoy ju i w  px ;rwszym roku osiągnąwszy 
pewien stopień wykształcenia ogólnego; nau
czyli isćę w  obranjTm przez się zawodzie robić 
rzeczy najprostsze, ale dokładnie i szybko. Cho
dzi bowiem o  to; żeby nawet, jeżeli okoliczności 
me pozwolą chłopcom  po powrocie do kraju zac 
k -ńczyć w yfeztałcenia zawodo-wego-, mogli stać 
się od-razu pom ocą dla s-wego ouoczenia.

N owy rok szkolmy zaznaczył się w S m o l e ń 
s k u  otwarciem pokk icj szkkdy średniej koedu
kacyjnej. Potrzeba podWmego zakładu dawała 
eię już żywo odczuwać w roku zeszłym, gdy  Wi 
Smoleńsku znalaizio się dużo wygnańców z  K ró
lestwa Poił-ki ego. Na razie zaspakajała tę po- 
cirzebę tak zw. „Kiomplcty11, nosząca urzędowe 
mityno „kursó-w pazygoto-wawczych11. Rząd ro
syjski 'Cdn-OS, falę iwzyo-m do przcdsitawioJiycŁ
życzeń wy-gnańców pcisidcli wrogo i nieżyczli
wie. Dopiero w  ciągu łata r. b., -dzięki stara- 
iiirm komitetu pom ocy ofiarom wojny, kurator 
Warszawskiego okręgu naukowego zatwierdził 
ujstawę już formalnej szkoły, ale ze znacznemj 
zastrzeżeniami i  ograniczeniami. Program -szko
ły wzorowany jest na programie opracowanym 
przez Radę zjazdów, która otoczy szkołę 
zwierzchnią 'cpioką. Obecnie kończy się komple
towanie personału nauczycielskiego z dyrekto
rem na czele, trudni się tem energiczna kiero
wniczka- sefccyi szkolnej, p. Ad. Pawłowska a 
Kalisza. Dzieci zapisuje się dużo, lekeye ro_po- 
ozną się około 1 października. Otwiera się klar 
sa wBitępn? i 4 klasy normalne. P law dopodolni« 
nadto funkeyonować będą komplety z kursem 
lei. 5 i 6. Sckcya szkolna Kom-kedu utrzynnujo 
natdto w  -Smio-leńsku 4 szkoły początkowe 2-klu- 
•sowe, 2 ochrony i szkółkę freblowską, 2 anter, 
rjaty cUa chłopców, 2 dla dziewcząt, 2 przy
tułki i żłóbek dla. drołmych dzieci. Inn? sekeya 
'icgoz komdtetu utrzymuje wzk-olę rzemieślniczą 
Już z  isamycli tych cyfr wi-da-ć, że w  Smoleńsku 
praca w ygnańców polskich idzie dość raźnie i 
wydajnie, ale jest to  praca prawie wyłącznie sa 
m opom ocy poksk^j, bo ze strony rządu i wiadz 
miejscowych rosyjskłeh Polacy b-aidzo mało o- 
tTzymują...
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M a k a ron y  6234 0 10
1 G r m o la d y
M iód
H erbatą  C eyloń sk ą

polioa 
Eantel kolonialny

. e o lil N ik ie l
Kraków, Dtaga 6.

w®®® < %

i i i  i i

| as Jftiyn i pracownia rnkion 
. damskich i dsieolęcych tjstaje 
! prsoniesiaDy i dałem 1 pn- 
‘ idxiern'ka i ni. Karmelickie] 7

a? 7047 3 6

O i M ,
Polrea bluzki, sz ;ro j ,  ,poa

. nioski: j-.*dwabi*, w«fny. bar- 
; «h*ny. Wykoanj# i a jawie- ; 
• rsonogo mataryalm kostyaay, 

płai s -  łupnia i t. 4.

-.aaa»spg»<«>wi jaaw-uBiCTgr- mf, ®®5¥SD!fEi

m / i l t  i l U l & f i f  

vt K r z k sw te
zgłoszono do biura J .R e p s h l, 

n i. S z s w s k a  L 5 .
6991 3 3

Je,zyh i:
A f r t g i e l s Ł k l

F r a u c a s k i  
MessaleekiUd*
Początki, Kouwersarya.Gra- 
matyka, Koresponduseya, 
Lite. sacra. Letreya c««te* 
i sbiorewe od O keren

l u s i y t i r t  A  u S G k .4
o t . S z e w sk a  17.

3190 13 o

D l a  E g i i2 i f 5 w
i. s i s m s l s F 'ą ź t ó w

ui .ars. .{ dowodnie aarooek 30 do
tO K dziennie r • eprzedjtd aownjo
sekapnego u . kol i w M i jh i  ta) u 
łatwego i o ssycia. Nadaj* ii, tuż dia 
ćbwalali, w. Adslf OppesuiMUsr, Qor.
Ostrawa, fcticLŁafl. 13. IV  » .  10

KsieSBfiilH Polsko
w Krakowi , ul. S^wkowska l. 3, 
destuioi* wszelkich, gdziekolwiek 
wyianyoh książek, map, kalenda
rzy, atlasów, unt, plakiet pamiąt- 
k »wychiżun.alł z mollim ą asybkołoią 

6078 16 20

P o t r z e b n y
starszy pomocnik z działa kolonial- 
aego, obeznany z czyn nośniami pi 
wnlezuetó. Zgłoszenia list. a po
daniem dotychrzsso*«, pracy i wl- 
mnkaini pod „Poirot 'k“ j-isyjmnj* 
Ad—in. _N. Reformy". 7031 6 6

Płótna malarskie 
starego typu, erti. farby w tubarh 
i •lajt ila arL malarzy, poliea b. 
tani firma L. Welndliflg, ul. Gradz- 
ka I. 277 6756 6 t

, W illa Polska*1
Zakład dyetjtyczry

Ora M n fe n w sW sjo
Hans Biirstenhif, Parksttr&8*o. 
Ceny normalne. Prospekty aa 
żądanie. Usłjga p-lska.

3ffi4 ie o

Wieeego, ióiko jesionowe z materacem, trzy kilimy, salonik tani, do 
sprzedania, i wolnej ręki w 7163 2 3

hall tojlasyiasj, Pał?}: ŜIs!iS.

Ma: ki

K O TLETY  M I S I U
jako produkt starannie sporządzonej mieszaniny najpożywniej
szych, łatwo strawnych, smacznych, a zapełni dropta mięso zastę
pujących składnik,-, w obconyu Masie bardzo polecenia godne.

W y rób  k ra jo w y . s i9 i  22 o
Paczka do sporządzenia ó ko U et 4,w kosztuje tylko 70 ha) 

Wyłączna sprzedaż ns Kraków w snładzie fabrycznym:

L Krfib6ev, Szewska 21.
Namówienia na pro win-je  askuteoz a t,. natychmiast. 

P. T Kupoem oapowirini rabut. W stądiie «?0 nabycia.

B  niiiycia o is z t f ii fó fu m M S
W m m u i l

Książka bardzo ważna świeżo upuściła prasę, ni' mierni aktualna 
w iriiiojsiyoh czasach, p. t.: „Choroby weneryczne, ich skutki i zaacze- 

’® w jtinostkl i zpoleozeństwa, tudzież aposoby leczenk i zapo- 
b’*ga»i»“, r 10  ryta nimi. 136 wr. Napisał prof. Sis;'ł iffjTS&oL. ‘kna. 
•gaen »1. 4 ker,, - wysyłką 4 kor. 50 hal. RakladOsJl Sz. Taz.kfa, 
Mrtków, Ml. tflćlna L 8 . 5550 0 10

»jxąft«wBaqn*in

W ik ło r y a  Tepfecka
Magazyn mól w Mielcu 

poleca nr sezon jesienny i zimowy 
wielki wybór kapeluszy, ezapek dam
skich, dziecięcych i przyborów; ka
pelusze żałobne; przyjmuje wszeli ;e 
roboty w zakres modniarstwa wcho
dzące. 6949 2 3

lat 40, żonaty, od służby wojskowej 
walny, zegzam. państw.,kilkunasto
letnią praktyką postępową, ener
giczny, ćmieni ros-tdę, onejmujnc 
zarząd większego ltan 3 — 6 tysięcy 
morgów; zajmie się t. .-23 foiw. we
dle najkorzystniejszych zanad. Za
kłada ó-ospodarstwa rybno i urządza 
taao re Zgłoszenia listowne pod 
„Leśnik 5“ przyjmuje Adminiatr 
„N. Reformy". 7029 3 3

męskie, damsDs i dziecięce
s  dcsxcEaIR<r>t?e rrsipoaerEw auif
chronionemi przez podkładkę skór
kową, w pierwsze.sędaem wyko
naniu, “ ygodno w noszenin, we 
wszystkich wielkościach, do nabyciu 

u firmy. 6621 6 6

P .  B U e S S B i r a o S R
lirahśw, ui. św. Sefeastyaca 1.34.1 p.. frant.

i inno meble do sprzedania, od godz. 
10 — 1 2  i od 6—6. Ul. óoozowsaa 6, 
II p.. oficyny, S drzwi na prawo. 

f046 3 3

Pokój
duży, lub 2 mniejsze, z Dianinem 
(jp.z lub elektryo-.neść, możliwie 
osobno eujście) potrzebne od 1 -go 
eweut. 15 października. Zgłoszenia 
list. psa „A. IL“  przyjmnie Ailmin. 
„N. Reformy". 714 7  2 2

"Hz m a m ! Pisz pięknie! Pisz szybka!
Skuteczna i szybka pomoc dla 2le 

1 brzydko piszących

w Zakładzie kaligrafii
i buchał tery i kupieckiej

Leona Feinberga
Lpecyalisty kaligrafii 

naucz. Kursu ekonoui.-handlowepo 
dla inwalid. I legionistów N. K. N.
w Krakowie, ul. Stradam 27.
Kilkanaście lekcyj indywidualizują
cych nawoozesna metodą Feinaerga 
w zupełności wystarcza, by każ-ie 
ianiedbane, brzydkie lub nieczytelue 
pismo wyrobić na piękne, wzorowo 

i praktyczno.
Itfarmacj e i zgłoszenia o każdym 

czasie w Zakładzie icaiigrafii, ul. 
Stradom 27. 6636 5 5

Gssikj InisIiggRtnn
w średnim wijku, po« ażna, znająo; 
język po.ski i liiemiocki. mogaci 
złożyć odpowiednią kam.yę, przyj 
tnie posadę knsyerki zub inne od 
powiędnie zajęcie. Zgłoszenia poi 
Z. B. 24. przyjmuje Admini ti 
„N. Reformy", 7082 3 3

U bsra z i e m s k i
wzachodniui Gal.cyi sprzedam zaraj 
Obszar 1200 morgów, z tego 80 
morgów lasu, reszta roiti i łąki. Ra 
łuc, yark > t. d. Zgłoszenia po 
„E oór? ziem skie" przyjmuj 
Admin. ,.N. Reformy". 7069 6.

P ra y jip ie  s ię  
natychmiast sRę pomocniczy kan
celaryjną w c.„i k.. magazynie woj 
skowyin żywnośe. przy ul. BosacLiej 
Pierwszeństwo mają oferenci, wło 
dający językiem niemieckim i poi 
skiir w słowie i piśmie, ze znajc 
mością pisania na mi szynie i pię 
knern pismem. Osobiste przeasti 
wienif. Puczątkowt płaca K 3'6\ 
dziennie. 7043 3 3

O cIra isC h S
na podeszwy, b. praktyczne, tuzil 
32 b, oraz piłki tenisowe poleca i wy 
syta i a prcwincyę po otrzymaniu gr 
tówki wraz z portem (t - kie w mu 
kzoh) Ł 'SłsiiidUaf Er ukoi., ul 
Grodzka 26. 6753 5 14

<E tnafcni b  Łato ilą, l i  rjfcą W JSI 4tiiUKUE8W Ł. GńiąfcJ
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